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WIECZORNY ILUSTROWANY. 


NUMER POJEDYŃCZY 15 GROSZY. 


Walki z bandami dywersyjnemi na Kresach. 


Napad na Kożon - Grodek miał na celu odciągnięcie uwagi policji i wojska od bandy 
łuninieckiej, — Kontakt z sowietami. — Likwidacja bandy, która napadła na pociąg. 


Brześć, 3 października, oe ae O jum likwidacji akcji pościgowej za bandą 
W nocy z 2 na 3 października doko-| 9%? wyruszył w kierunku uciękaj łuniniecką, 
nano napadu na Kożon Gródek w pow, hu a. © zabierając z sobą rozporządzalne| Nowy tea napad młał wyraźnie na 
ulnieckim, s celu odciągnięcie sił x głównych oddzia- 
Spostrzegłszy kilku bandytów, poste- b zs eye e pA agg ko | tów pościgowych w innym  kieronku i 
runek stojący w Kożon Gródku zaalarmo póty . Popełka | pwolnienie osaczonych bandytów pod 
wał posterunek administracyjny w Łu-| 70, hmiast odpowiednie zarzą- | pyżyczami od opresji, 
nińcu, Po pewnej chwili blask pożaru Manewr tea spalił na panewce- 
podpalonych przez dywersantów _ sto-| CEL NAPADU NA KOŻON GRÓDEK. 
gów ze zbożem oświecił całą okolicę, Na Po zbadaniu okokczności, związanych OSACZENIR. 
miejsce wypadku wyjechało natychmiast | z przeprowadzeniem napadu, władza bez| W swiązku z wydanemi zarządzenia- 
4 posterunkowych wraz z gromadą -ovot pieczeństwa ustaliły, że napad na Kożos | mi | przeprowadzonym wywiadem natra- 
ników w celu ugaszenia ognia, Sądzono | Gródek nie miał charakteru bandyckiego | Hono już na trop bandy Kożon-Gródzkiej 
bowiem, że budynek i stogi  podpałono | rąbrmku, Była to tylko podjęta akcja dy | Banda ta została osaczona w błotach na 
skrycie i że sprawcy zbiegli. Tymczasem | węrsyjna w stosunku do będącej w stad- | wschód od Łunińca — Mikoszeńcze | na 
płonący stóg był tylko zasadzką w którą zzz 
wpadły pierwsze nadbiegające patrole po 
licyjne, Bandyci bowiem zajęli zawcza- 
su odpowiednią pozycję i z chwilą poja- 


kował strzelających Wywiązała się {rze 
lanina, Gdy jednak bandyci poczęli okrą 
żać patrol, posterunkowi wycofali się 
pośpiesznie, Walka ta trwała blisko 1 go 
izing 

UCIECZKA BANDY I POŚCIG, 


Po walce tej banda rozdzieliwszy się 
„na trzy grupy rozbiegła się, 
W czasie strzelaniny jeden z posterun 
kowych pobiegł do Łochwy į zaalarmo- 
wał policyjne posterunki celem podjęcia 
pościgu i przyjścia garstce walczącej na 
pomoc, Równocześnie zawładomiono od- 
dział wojska, stojący od Łochwy w odleg 
tości 2 kl, O godzinie 5.25 nad ranem 
pościg wojskowych oddziałów rozwinął 
obławę we wszystkich kierunkach. ( 
Równocześnie z podjętą akcją pości- 
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"Flirt francusko-sowiecki. 74 
Rys. St. Dobrzyfiski. 


Jąckie Coogan u papieża. 


Papież podarował małemu artyście złoty medaljonik. 
Specjalna służba telegraficzna „Bzpressu”, 


Wzrost drożyzny 
w Łodzi 


wyniesie za m. wrzesień 


5 — 6 procent 


po. by zebrane przezeń pieniądze, 


sztów utrzymania, Według obliczeń pro- | u papae. 
gan w towarzystwie rodziców 
cu wrześniu wyniósł 5 — 6 procent. Szcze || dwóch biskupów udał sie do Wa- Boy aż: © e, phr 
Pie a nabiał, Daje się zauwa-|tykanu, gdzie został przyjęty przez | udzielił mu swego błogosławieństwa. 
ży encja groszowego  podnoszena |papieża po ojcowsku, WAGA Jackie C 
cen detalicznych, posiadająca jednak Papież wypytywał się małego|, ak wiadomo, Jackie Coogan 
charakter stały uporczywy, Przyczyną |artystę o jego przeżycia i pouczał jest żydem i nazywa się Kakan. 
wzrostu drożyzny jest z jednej strony sła 
by urodzaj, z drugiej zaś — zakorzeoin- 
ny w ciągu okresu inilacyjnego zwyczaj 
podnoszenia cen, 


Wzrost drożyzny w Krakowie 
wynosi 10,44 procent. 
Lokalna komisja statystyczna dla ba- 
dana wzrostu drożyzny przy województ- 
wie w Krakowie ustaliła na posiedzeniu 
w dniu 3 bm., że w mesiacu wrześniu br. 
koszta utrzymania średniej rodziny pra- 
sowniczej wzrosły o 10,44 proc, 


„Kartki chilebowe” w Niemczech? 


Spacjalna służba telegraficzne „Expressu“. 
BERLIN, 3 października. |systemu „Kartek chiebowych'. W ste- 
Niemcy zostały w tym roku nawie-|Tach rządowych panuje jednak przeko- 
dzone przez olbrzymi nieurodzaj. Zbio|nanie, że uda się zakupić w dostatecz- 
ry tegoroczne nie dosięgająnawet po-jnej ilości zboże zagranicą. 
łowy zeszłorocznych zbiorów. Jeżeli uda się to uczynić, wowczas 
W związku z tem wyłania się pro-| wprowadzenie „kartek chlebowych* 
jekt wprowadzenia w całych Niemczech |zostanie narazie zaniechane. H. Z. 


wschód od linji kolejowej Łuniniec —Ba 
ranowicze. Kierunek ucieczki prowadził 
oczywiście za kordon do sowietów. 


GDZIE JEST BANDA ŁUNINIECKA? 
Brześć Lit, 3 października. 
Po przyjęciu inicjatywy pościgu 1 kie- 


szym ujęto znowu nowych 6 bandytów 
tej bandy, tak, że obecnie pod sądem do 
raźnym znajduje się 15 bandytów, człon 
ków bandy Kalinienki, 

Wszyscy oná zostali poznani przeż 
poszkodowanych pasażerów, 

śledztwo w sprawie walld postunkn 
granicznego z bandą, która 29 b, m, usi. 
łowała przedrzeć sią przez kordon na- 
szych pókiet, ustaliło ostetecznie, że do 
sowietów przedarło się tylko 7 bandytów 
łącznie z jednym ciężko rannym, prze- 
ciągniętym na płaszczsch zagranicę. Plao 
walki znajdował się u zetknięcia się po- 

sterunków granicznych Zagorje-Dobra. 
Teren ten pokrywał las, przeważnie gru- 
bych pni brzczowych, za którymi bandy- 
ci znajdowali doskonałą osłonę naturalną 

Trzeba również dodać, że linja na- 
szych granicznych pikiet biegnie bardzo 
kręto po wąskich kładkach, przerzuco- 
nych pośród bagien i błot, 

Odparci bandyci cofnęli się na t. zw. 
„błałe błota” 1 tam obecnie osaczeni 
tracą swych członków, 

Na szlaku ucieczki bandy łuninieckiej 
znaleziono płaszcz gumowy męski z pa 
skiem; w kieszni płaszczu znaleziono de- 
pesze, wysłane do niejakiego Korsaka. 
Obok leżał pod drzewem pakiet ze swe- 
trami damskiemi nienżywanemi, 19 ładun 
ków rosyjskich oraz 1 granat ręczny z 
wyjętym zapalnikiem © 


Wykrycie szajki fałszerzy 
dołarów w Petrogradzie 
Specjalna służha telegraficzna „Expressu”, 
PETROGRAD, 2 października. 


Wielką sensację wywołało tu wykry 
cie przez policje fabryki fałszywych 
dolarów. Wielu iałszerzy zostało iuż 
aresztowanych i osadzonych w więzie- 
niu śledczym. 

Pomiędzy agentami szajki fałszerzy 
dolarów znajduje się kilku kasjerów 
i urzędników większych instytucji ban 
kowych. Nazwiska przywódców bandy 
trzymane są w Ścisłe! tajemnicy. 

Krążą po mieście pogłoski, że w 
sprawę tę zamieszani są równieź nle- 
którzy leaderzy partyjni, zajmujący od 
powiedziałne stanowiska Po 


GORKIJ NA ŁOŻU ŚMIERCI 


Berlin, 2 października. 
Stan zdrowia Gorkiego, który, jak 
wiadomo bawi w jednym z kurortów 
niemieckich, pogorszył się tak znacznie, 
że lekarze mie dają już najmniejszej ma 
dziei na jego wyzdrowienia. EH z 


Str. 2, 


. „EXPRESS WIECZORNY” 


Na marginesie napadu  |Przyboczna gwardja Mussoliniego podczas pogrzebu 
Casaliniego. 


łuninieckiego. 
—pra—l 


Czy władza w negliżu! 
może mieć autorytet: 


— 0 Zm 


Napad bandy rabusiów na pociąg pod 
£uniócem wywołał w wszystkich sterach 
ludności sporą dozę słusznego oburzenia 
— i sporą dozę zdrowego humoru, W po 


ciągu znajdowało się — jak stwierdzo- f 


no — niewiele, mniej jak trzystu podróż 
nych a wśród nich jadący na przywitanie 
ministra spraw wewnętrznych wojewoda 
poleski okręgowy szef służby - bezpie- 
czeństwa i około dwudziestu osób bądźto 
z policji bądź z wojska, 

Na ten pociag w którym znajdowali 
się więc ludzie do których z zawodowych 
obowiązków należało znać stan bezpie» 
czeństwa w rządzonym przez nich okre- 
gu i stać na jego straży, napadła szajka 
bandytów, złożona z kilkudziesięciu uz- 
brojonych osób, obezwiadniła wszyst- 
kich podróżnych, obrabowała ich i w szy 
derczy sposób zadrwiła z misji publicz- 
nej jaką ci przedstawiciele władzy w 
swych okręgach spełnili. Od czasu głoś- 
nego forislu kapitan z Koepenik nie zda 
rzył się wypadek, któryby w tak grotes 
kowy a równocześnie niepokojący spo- 
sób zachwiał autorytetem władz przez 
ośmieszenie je; lokalnych reprezentan- 
tów 

Wojewoda poleski, komendant policji 
jinni musieli pieszo i bez wierzchniego 
okrycia w zeńliżu odbywać dalszą dro- 
tę i wyobraźnia, przeciętnego obywatela 
towarzyszyła fm w tej drodze raczej z po 
czuciem zawartego w tym obrazie komiz 
mu niż z uczuciem litości, Albowiem jak 
liberalnie nawet możnaby się zapatry- 
wać na kwestję ich winy jak oglednie mo 
RY krytykować męskość ich zachowa 
nią, aktem jest, że pozycji swojej, do któ 
rej przywiązany jest respekt ; postulat 
penant an powagi ani respektu nie 
przysporzyli, 

Zdarzenie łuninieckie ma jednak jak 
każdy epized swoje giebsze ; ogólniejsze 
znaczenie, Żyjemy w okresie, który wię- 
cej niż każdy inny wymaga dzielnej, spre 
żystej i bystrej władzy | wymaga również 
o wła ta cieszyła się autorytetem 
ludności, Autorytet jednak zasadza się 
nie tylko na prerogatywach mocy jaką po 
rządek polityczny państwa składa w re- 
ce prze stawicieli władzy na wszystkich 
je; posterunkach, ale na wa 
kapitale, na moralnych i obywatelskich 
wartościach, na zrozumienia _ ważności 
spełałanego przez siebie ządania, na ener 


sumłienności inteligencji i pracy jaką 
z w zakres swego działania wlia- 


dają, 

yypadek łuniniecki stał się probie- 
tzem tych cnót į zalet w jednej lokalnej 
sferze, Jego wewnętrzno-polityczny sens 

lega na tem, że najbardziej odpowie- 
dziatno w państwie czynniki z większą 
ostrożnością dokonywać powinny „e 
ru odpowiednich ludzi na odpowiednie 
stanowiska I ostrożniejszą nad podwład- 
nemi organami wykonywać powinny kon 


trolę, 
W każdym praworządnym organiśmie 
państwowym władza opierać się muai 


na autorytecie, must wariością swoją zdo 
bywać poszanowanie obywateli, Musi na 
straży ważnych { bynajmniej nie lekkich 
swoich zadań stać w pełnym rynsztunicu 
twierdzonych moralnych í intelektual- 
nych kwalifikacji, Nie może być władzą 
w negliżu, 


KONGRES POKOJU ŚWIATOWEGO. 
Polska Agencja Telegraficzna, 


Berlin, 3 października, 
Wczoraj odbyło się przedwstępne po- 
siedzenie konstytuujące światowego kon- 
gresu pokoju. Sen, Lavontaino (Belgja) 
został wybrany przewodniczącym kon- 
gresu, prot, Quidde kierownikiem biura 
prezydjalnego. Uroczyste otwarcie kon- 
gresu nastąpi w niedzielę o godz. 11 rano 
w sali posiedzeń reichsstagu, 


GROŹN GRYPA W KRAKOWIE, 
Kraków, 3 października, 
Wybuchła tutaj silna epidemja gry- 
my, która rzuca się na drogi oddechowe 
| powoduje komplikacje, przyczem poja- 
wia się u chorego b, wysoka tempera- 
tura, 
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Diareya Hiszpania przegrywa wojnę 1 anklicn 


Intendentura jest największym wrogiem armjij 


3 ŻA 7 


PRÓBA 


| o g2 Z 
WIAŁ 


ZW: g 
A p = 
(PEN 
' 


hiszpańskiej. — Wygórowane ambicje 
_ generałów są przyczyną klęsk. 


W amerykańsko-niemieckiem piśmie 
„Die deutsche Welt” czytamy zajmującą 
charakterystykę walczących . w Afryce 
wojsk hiszpańskich. 

Artykuł pisany jest przez naocznego 
świadka, byłego wyższego wojskowe- 
go z czasów wojny Światowej, więc kry- 
tyka nosi cechę fachowości znawstwa, 

Autor niemiecki pisze: „Pięcioletnia 
wojna światowa nie nauczyła niczego do 
wódców hiszpańskich, Tak, jakby nie- 
wiedzieli o tem, że taktyka wojenna u- 
czyniła ogromny skok, a metody z pierw 
szych lat wojny zasadniczo się różnią od 
taktyki stosowanej w „r 1917 czy 191B., 

W Hiszpanji zostało wszystko po daw 
nemu, a indywidualność żołnierza stłu- 
mioną została bezcelową mustra formal 
ną, Żołnierz hiszpański dobrze nabija ka 
rabin, ale źle nim strzela, Pięknie ma- 
szeruje, zgrabnie czyni obroty, ale nie 
umie stosować się do terenu i poruszać 
się w linji bojowej, Podczas bitw długie 
linje rezerw zmiatane były ogniem mau- 
rów nie wystrzeliwszy ani jednego nabo 
ju, jedynie dlatego, iż dowódcy stosowa 
li się do regulaminu, który zbankrutował 
w pierwszych potyczkach nad Marną i 
na froncie rosyjsko-austrjackim. 


kul dowódcy nie umieją się z sobą porozu 
miewać, skutkiem czego nie widać celo- 
wości bitwy, Oficerowie młodszych stop 
ni i żołnierze dokonują nieraz cudów wa 
leczności, ale ich osobiste męstwo ginie 
bez śladu i nie przynosi pożytku, 
Największym wrogiem armji hiszpań- 
skiej jest intendentura, Żołnierz nie ma 
nigdy na czas tegof czego potrzebuje, 
brak mu nieraz ładunków, armaty zjeż- 
dżają z pozycji, bo nie mają czem strze- 
lać, głód często dokucza, podczas gdy w 
magazynach marnują się zapasy i wpa- 
dają w ręce maurów, Niewątpliwie teren 
i stosunki klimatyczne stanowią poważną 
przeszkodę, ale trudności te nie są tak 
wielkie, by nie mogła ich pokonać dobra 


organizacja. 
Najlepiej stosunkowo sprawują się 
ochotnicy  cudzoziemscy, których nie 


brak zarówno w armji maurytańskiej jak 
i hiszpańskiej, Doświadczeni jednak cu- 
dzoziemscy oficerowie uważani są jako 
element bezwartościowy, jakkolwiek każ 
dy z nich umiałby lepiej wywiązać się z 
zadania niż hiszpańscy sztabowcy. 

Drugą kardynalną wadą wojsk króla 
Alfonsa jest nieprawdopodobnie wygóro 
wana ambicja dowódców, 

Na tle tych ke ambicji rodzą 
się błędy taktyczne. am, gdzie każdy 
chce być Napoleonem i sobie tylko przy- 
pisać żwycięstwo, nie może być mowy o 
skoordynowaniu akcji. Wad tych nie moż 
na jednak usunąć jednem pociągnięciem 
pióra, leżą one w charakterze hiszpań- 
skim į nieraz już były powodem nie- 
szczęść narodowych, 


Natomiast armja  maurytańska jest 


Służba łączności w wojsku hiszpań- 
skiem tak jakby nie istniała; w gradzie 


h q 
EY 


we 


pierwszorzędną siłą bojową. Każdy jej 
żołnierz przejęty jest świętością swej spra 
wy, w ręku dobrych dowódców odnosi 
raz E raz ns bij rc | 

utór z „Die deutsche Welt” zapom 
niał dodać, iż w armji maurytańskiej słu- 
ży ogromna ilość oficerów niemieckich, a 
taktyka ich POPRCZA najklasyczniejsze 
pociągnięcia Mackensena i sztabu nie- 
mięckiego, 


ZĄADYOZ TA 


Kamil Castiglioni 
znany bankier wiedeński, 
zamieszany w afere Banku 


,Depozyłowego w  Wiedr*i 


Loucheur 
przypuszczalny ambasador 
francuski w Berlinie. 


Odmładzanie wieży Eiffla, 


' aam 


Magistrat Alasta Paryża odświeża obecnie wieżę Eiffla, 


Na ilustracji widzimy malarzy przy 
300 metrów, 


Sufna 


fim zagranicznych poleca na nadchodzący sezon jesienny i zimowy 
wielki wybór materjałów męskich i damskich wykwintnych gatunków 
i najmodniejszych deseni, 
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Emanuel Moor przepowiada koniec dzisiejszemu 


Wynalazł on 


fortepianowi. 
fortepian przyszłości 


o dwóch klawjaturach. 


Emanuel Moor, znany kompozytor, po 
trzydziestoletniej mozolnej pracy skon- 
struował fortepian przyszłości, który nie 
wątpliwie dokona zupełnego przewrotu 
w świecie pianistów. , 

Jest to instrument o dwu klawjatu- 
rach, z których górna brzmi o oktawę wy 
tej od dolnej, 

Z tego wynika, że obejmowanie oktaw 
i polegające na tem wirtuozostwo techni 
czne całkowicie traci swe znaczenie, 

Pewne akordy beethowenowskie zbu 

e ciasno, przeto brzmiące głucho, 
obecnie będzie można: przy pomocy 
dwóch klawjatur rozdzielić i stworzyć 
ów dźwięk pełny, jakiego niepodobna b 
ło wydobyć przy mocnem napięciu ASA 
ców, Zapomocą frzeciego pedalu pierw- 
sra klawjatura osiągnie zlanie się oktaw, 
eo nada fortepianowi brzemienie instru- 
mentu koncertowego, lub głębię organów 
Nowa technika, umożliwona ' przez ten 
instrument, otwiera niezmierzone bogact 
wo przeróżnych kombinacji  dźwięko- 

, Pasaże proste przerywane, akor- 
dy w oktawach, które dotad wymagały 
ogromnej techniki, obecnie dadzą się wy 

w sposób urągający najwyższemu 

ozostwu. 


Pozatem dadzą się na nowym tym for 
tepianie wydobywać dźwięki skrzypiec i 
harf instrumentów dętych, o jakich nie 
możę marzyć najświetniejszy nawet pia- 


nista, skazany na fortepian obecnej kon- 
strukcji, Cudownie brzmią powtarzane 
takty w połączeniu oktaw dwuklawjatu- 
rowego, gdyż znika monotonne raz po 
rąz tosamo wydobywanie dźwięków, 
przytem wyższe tony oktawy nie wybijają 
się tak KŻ zwp: A dla uzupełnienia cu- 
downej kombinacji, pociąga się guziczek 
umieszczony po lewej stronie pierwszej 
klawjatury i oto z abu klawjatur wydo- 
bywają się dźwięki cymbałków, Utwory 
acha, dla, Ccarlottiego, Couperina, 
Purcella brzmią tak jak pragnęli ich kom 
POZY, , 
ortepian przyszłości, t. zw. fortepian 
duplex czyniąc zbytecznem dotychczaso 
we wirtuozostwo, napewne przyczyni się 
do uduchowienia gry, Cała akrobatyka 
techniczna staje się zgoła niepotrzebną: 
rozmaite utwory Liszta należą temsamem 
do przeżytków, 

Teraz dopiero, dzięki odkryciu Moora 
fortepian zasluguje na miano instrumen 
tu universalnego, mogąc czynić zadość 
wymogom muzyki orkiestr i 

Można  dziesiejszemu fortepianowi 
przepowiedzieć już teraz rychły koniec, 
zwłaszcza, że dzięki ogromnemu powo- 
dzeniu fortepianu dwuklawjaturowego w 
Paryżu, dwie największe firmy tamtejsze: 
Pleyl i Erard postawiły sobie za złą pk 
DoASĘEKAJĘ go udoskonalić j rozpowszech 

ó, 


„Trumny poległych, ustawione jedna za dru- 
gą, utworzyłyby wstęgę od Paryża 
do Władywostoku.“ 
Oto najbardziej realny skutek wojny. 


W. Berlinie rozpoczął się międzyna- 
kongres pokoju. 


A w Polsce? O tem, co u nas zniszczo 
no i zburzono, nie wspominają jakoś spra 


jej sposobności pacyfiści niemiec | wozdania międzynarodowe, 


roszurę o skutkach wojen, w 
między innemi, podażo takie ze- 


- stawienie: 
„Gdyby jenerał Ludendorf mógł doko 
nać sani u żołnierzy, zabitych pod- 


czas ostatniej wojny, to marsz ich, przy 

dwudziestu ludziach w szeregu, trwałby 

od wschodu do zachodu słońca przez dwa 

ipół miesiąca, Trumny zaś tych poleg- 

łych, ustawione jedna za drugą, utworzy 

bb wstęgę od Paryża do Władywosto- 
u 


Poza tem broszura wspomina, że we 
Francji zniszczono podczas wojny 741.883 
domy i 23 tys, zakiadów przemysłowych. 


SERGJUSZ ARITONOW. 


Romans z życia cesarskiego 

dworu rosyjskiego. 

Rasputin stanął przy oknie i tępym 
wzrokiem począł spoglądać przez zasnute 
tosa deszczu szyby na miasto. 

Zapadała noc.. 

Okropna, jesienna noc wielkomiejska 
skąpana w kałużach padającego bezustan 
Ku deszczu, apatyczna i beznadziejna, 

Ruch na ulicach miasta począł zwolna 
zamierać. Dochodziły jeszcze zdala ury 
wane odgłosy gwaru wielkomiejskiego, 
turkkot sunących dorożek i dzwonki spóź 
nionych tramwai, 

Blade światła lamp elektrycznych i ga 
zowych latarń nurzały się w błocie i ka- 
łużach, które utworzyły się na nierów- 
nym bruku. Ludzie skryń się do swych 
domostw. 

Od czasu do czasu ultazywała się w 
poświacie latarń ciemna - sylwetka rzad- 
kiego przechodnia, brodząca po zalanym 
chodniku. 

Na rogu siterczeł, jak wbity w ziemię 
pal, nieruchomo policjant. 

‘Rasputin ziewnąt przeciągle, 
riye leniwie ramiona. 


rozcią- 
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— Ot, nuda beznadziejna -— szepnął 
do siebie i, odwróciwszy się od okna, pod 
szędł wolnym krokiem do stołu i nalał 
sobie z dymiącego samowaru szklankę 
herbaty, ` 

Usiadł na krześle i w zamyśleniu pił 

W świetle słabej żarówki elektrycz- 
nej twarz jego nabrała dziwnego wyrazu 
jakiejś krwiożerczości i bezlitosnej, zim- 
nej powagi. o 

Strząsnął z czoła włosy i, nalawszy 
sobie nową szklankę herbaty, pogrążył 
się w posępnych myślach. 

Z zamyślenia tego wyrwało go lekkie 
ledwo dosłyszane pukanie do drzwi. 

Obrócił się niecierpliwie. 

— A cóż tam za licho pęta się po 
nocy? — zawołał mocno zirytowany. 
— To ja, batiuszka, otwóżcie — u- 
słyszał jakiś znajomy głos, 

Podniósł się ociężale z krzesła i otwo 
rzył drzwi, 

Do pokoju wszedł jakiś mężczyzna, 
w śumowym palcie, cały przemocony. 
— A, to wy.. — rzekł Rasputin i, nie 
podawszy gościowi nawet ręki na przywi 
tanie siadł z powrotem na swem miejscu 
i sięgnął po szklankę herbaty, 

— Dobry wieczór, batiuszka — rzekł 
niezrażony tym przyjęciem przybyły — 
widzę, żeście w złym humorze dzisiaj. 

Rasputin spojrzał nań z' ukosa. 

— Zły humor, czy dobry, wam nic 
do tego — mruknął, jakby do siebie. 


- 


„EXPRESS WIECZORNY* 


TANG. 


Strona E. 


Kida miała piętnaci mężów. 


Romantyczne dzieje Ireny Castle. 
Piękna tancerka nowojorska Irene rzędu, po którym w krótkich czasie przy 


Castle jest sławna nietyle z powodu swo 
jej sztuki, ile ze wzgl na romantyczne 
przeżycia. Uc i nawet za bohater- 
kę sui generis, gdyż jak zdołano stwier- 
dzić, młoda ta niewiasta miała już pięt- 
nastu mężów. 

Sądy nowojorskie i chicagowskie są 
wciąż niepokojone przez miss Castle, 
która adzi bądźto procesy rozwo- 
dowe, bądźteż procesy swoich rozwie- 
dzionych małżonków o odszkodowanie 
pieniężne. 

Pierwszym mężem miss Castle był lot- 
nik Vernon Castle, którego nazwisko 
nosi do dżiś, Pilot Castle wkrótce po 
ślubie ósł śmierć wskutek kata. 
strofy lotniczej w Texas. 

Ale młoda wdowa nie nosiła zbyt 


żałoby, gdyż już w kilka miesięcy 
ke fab anta Roberta Tremanna. 
4 Po bs EO CANA się, 
aby w a tygodni iej wyjść za kup 
ca z Chicago Mac Lauglina, 

Znajomi kapryśnej tancerki byli prze 
konani, że wreszcie dotarła do u 
szczęścia ZA ale pomykik cię 
Zaledwie bowiem AJ parę miesię- 
cy owego uszeż6i a giy miss Castle 
zmieniła męża, Był to więc czwarty z 


szedł piąty, szósty.. 
Dziś doszła tancerka do piętnastege, 
Ale opuszczeni mężowie nie zaznają 
spokoju. łaśnie toczy się w Nowym 
orku proces przeciw Tremannowi, któ- 
rego miss Castle oskarżyła, że je- 
wierzył jej akcje na 40.000 dolarów., Były 
małżonek przeczy jednak stanowczo i 
postarał się azać, żę miss Castle jest 
eż: ty k ara istotą. 
roces ten, try nie jest jeszcze u- 
kończony budzi ogólne zainteresowanie 
w Nowy oJrku i w Chicago, gdzie ekscea 
tryczna diva cieszy się mimo wszystko 
wielką sympatją, 


w „obieła Jeli 9 


H jj 


w 
A 3 
jutrzejszego 
odczytu 


Zdjęcie Niagary z lotu ptaka. 


 Manulżow (on bowiem był owym|z wami trochę się pobawić w towarzy- 


przybyszem) siadł na krzesełku naprze- 
ciwibo i, nie zdejmując nawet płaszcza, 
zwrócił się do Rasputina: 

— Wiecie, batiuszka, co za sprawa 
mnie o tak późnej porze sprowadza do 
was? 

— Radbym nie wiedzieć, © 

— Ale ja mimo to powiem —odparł 
Manuiłow — przychodzę w sprawie Su- 
chomlinowej. 

Rasputin zerwał się zdenerwowany z 
miejsca, 

„, —Ajidźcież wy już do czorta z tą 
Suchomlinową!.,. — zawołał swym ochry 
płym głosem, — Lepiejbyście spokój mi 
już z tem wszystkiem dali i nie niepokcili 
późną nocą. 

— Trudno — odrzekł Manuifow—spra 
wa jest zbyt ważna. 

— Niech sobie będzie ważna — od- 
burknął Rasputin — a ja pójdę sobie 
spać i —wszystko,.. 

Mówiąc to skierował się w stronę 
łóżka i począł już ściągać z siebie su- 
tannę, 

Po twarzy Manuiłowa przebiegł jakiś 
błysk i chytry uśmiech zakwiłł mu na 
wargach. 

Zbliżył się do Rasputina i położył mu 
poufałe rękę na ramieniu. 

— (Cóż wy, batiuszka, czynicie? — 
rzekł, nachylając się nad nim — teraz 
spać się kładziecie?,. A ot, jabym rad 


stwie dziewczątek mileńlcich, przy wó- 
deczce í winie., No, cóż wy na to... 

Rasputin zastanowił się na chwilę, 

— À? — rzek! nawpół pytająco i 
nawpół miezdecydowanie,.. 

— Pobawióby się z dziewczątkami 
przydało — ciągnął dałej z kuszącym 
uśmiechem Manuiłow,., Wszak wy to, 
batku, bardzo lubicie,, Widział to kto 
żeby teraz spać się kłaść, kiedy na ludzi 
czeka beztroska uciecha,.. 

Rasputin postanowił już w duszy przy 
jęcie propozycji Manviłowa, ale nazew- 
nątrz udawał jeszcze nieugiętego. 

Manuiłow przyciszył głos i począł mód 
wić dziwnie tajemniczo: 

— Widzicie, druhu najszczerszy, do: 
wiedziałem się dziś o pewnym sympa- 
tycznym lokalu, gdzie dziewcząt ładnych 
bez liku,, Będzie tam także Tamara Li 
wutinowa, a wy wszak macie na nią oko 
oddawna. 

— Niechże to już licho porwie. — 
mruknął Rasputin — jedziemy. 

— To dobrze — odparł zadowolony 
Manuiłow — na dole czeka już samo- 
chód. 

Rasputin narzucił na siebie olbrzymi 
płaszcz z kapturem na głowę i wyszedł 
z Manuiłowem. i 

Po chwili samochód pomknął w stronę 
jednej z najbardziej oddalonych dziel- 
nie stolicy. (D. c. n} 


„ERPRES3 WIECZORNY” 


0 czym myśli p. Witos? 
O wielkim porządku, Który panował podczas jego rządów 
i o wielkiej naprawie stosunków, Któreby nastąpiły przy 


nowym Chjenopiaście. 


Warszawski korespondent „Expres-|stępnie konferencje odbywane z gen.|rarchicznie nie było podporządokowane 
su” donosi: Rydz - Śmigłym, nominacja jego, panują | powołanej władzy, 

W specjalnym organie „Pinsta* —|ca w dalszym ciągu bezczynność, czego|  — Rozumiem, To zdanie jednakże... 
„Echo Warszawskie" ukazał się ciekawy |dowodem jest ostatni napad, nominacje — „Mieszanie: się sejmu do spraw 
wywiad m p, Witosem o zagadnieniach | wojskowych osób na wojewodów bez odj tego rodzaju uważam za niewłaściwe i 
polityli bieżącej. powiednich pełnomocnictw, co daje z je kaj sj 

Na : się p, Witos zapa-| dnej strony ludzi bez rutyny, z drugiej zaśj  — C28 f.n 
truje apren PREN zmiany w woj sprowadza bezwładność —- przyniosło|  — Moim zdaniem, załatwienie tej kwe 
jewództwie polesktm przez mianowanie | nam tylko szkodę i skompromitowało nas | tl należy ja rządu. 
wojewody - wojskowego, prezes P, S. L.| wobec zagranicy. — Czy klub dąży w dalszym ciągu 
odpowiedziały ` do stworzenia polskiej większości sejmo- 

Nie chcę jeszcze o tem wydawać — Jak p. prezes zapatruje się na Spra | wej? 
sądu, Zamważyć jednak muszę, że to|"* Powrotu marszałka Piłoudskiego do) — Tak, Jeżeli kiedykolwiek to obec 
wszystko oo robiła w tej mierze prasa zo | 779nej służby w armji? nie ukazuje się w całej pełni potrzeba 
stająca pęd wpływem czynników rządo-| — Jestem zdanią, że wraz ze mną ons mogly owi Ser" 
wych, było conajmniej niedorzecznością. | cały klub, że w jakiejkolwiek dziedzinie is is powt, sz R” hers a hr 
To np. szerokie trąbienie o zajściach, Na nie może istnieć stanowisko, któreby hie I aike) więkawości; teady (ak pędy A 
będą iluzją, Pozatem, jeżeli idzie o sana 
S |cję skarbu, jeżeli się ma doprowadzić 

Ñ ją do skutku, bez obawy jej załamania — 
M |to współpraca na szerszej platformie o- 
BE | parta jest kategorycznym nakazem, Po- 
S| iyczki zagranicznej nie dostanie Polska 
SPA | rozwichrzona, ani rząd bez silnego o- 
© | parcia. 

"73 — Jak p. prezes wyobraża sobie utwo 
CSA, | O rzenie tej większości na terenie parla- 

+ x T | mentaryzmu? 

Chwila milczenia, 

Pa — W tej chwili nie chciałbym ò tem 

| mówić, 

zk: — Chciałbym usłyszeć opinię p. pro- 
336 | zesa w sprawie inicjowanej przez „Wy- 
573 | zwolenie* próby, konsolidacji stronnictw 
(SEA | włościańskich. 

asa] — Nie biorą tego poważnie, gdyż 
55 | dzieła podobnego dokonać mogą ludzie 
3 |o zbłiżonych poglądach ( głębszej idei, 
Z) |Zać nie kto inny, lecz wyzwoleńcy kwa 


Niedzielny dodatek ilustrowany 


„REPUBLIKI“ 


zaczñie wychodzić od jutra w objętości 


8 stron druku 
in quarto. 


Prócz nader urozmaiconej treści JĄ) Mienia jako wyrzutków 
„Panorama“ zawierać będzie szereg 
artystycznych zdjęć łódzkich, krajo- 


wych i zagranicznych 


à| nowego rządowego Chjenopiasta, 


=Z New- Yorku do Pekinu 
w ciągu 60 godzin. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 
NEV- YORK, 2 października. 
ZĘ. Generał Mitchel, szef amerykańskiej 
2 | stużby lotniczej, zapewnił w rozmowie 
Sez tutejszymi dziennikarzami, że Stany 
Zjednoczone budują obecnie nowe ty- 
=> | py samolotów, które umożliwią prze- 
eses bywanie ogromnych przestrzeni bez 
06) | potrzeby lądowania po drodze. 
AE: Na tych samolotach będzie można 
SĄ | przebyć przestrzeń Nev-York — Pekin 
iiw niespełna 60 godzin. 
= sf Gen. Mitchel! wyjaśnił także, iż w 
ME | najbliższym czasie należy oczekiwać 
SĄ | skrócenia wszelkich podróży pomiędzy 
BRA | wszystkimi krajami przez możność 
przełatywania nad biegunem. K. 


~ 


Cena niedzielnego numeru „Re- 
ubliki“ wraz z „Panoramą“ wynosi 
sprzedaży tylko 
20 groszy. 


„Panorama“ oddzielnie nabywana 
yć nie może. 


Sawinkow na ekranie. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
MOSKWA, 2 października. 


Od kilku dni wyświetla tutejsze ki- 
jino pafistwowe („goskino*) obraz pod 
tyt. „Rozczarowanie (Sawinkow)*, któ- 
rego głównym bohaterem jest słynny 
„żywy trup rewolucji*, Sawinkow, a 
a! fabuła osnuta jest na tle jego ostatnich 
ś| zajść. 

Obraz ten cieszy się niebywałym 
powodzeniem i wzbudził tu istną sen- 
sację. 


|| Ufikowali tych, z którymi dziś szukają| 


Jak widać z powyższego wywiadu, p. | 
B| Witos nie zaniechał myśli o utworzeniu 


33.000, wewnątrz kraju 38.000 
gli 8 000, na kontynent 7.000, łócc 26.00. 
5 


WETENANENENENE 
CZYTAJCIE 


Warszawa, dn. 4 październ. 


PIERWSZA PRZED, WARSZAWSKA, 


Nowy Jork 5.16 
Kanada 5.15 
Ask, 27.15 5 
ajcarja 98.75 
Londyn 23.01 


Włochy 22.59 
Belgia 24.87 


DRUGIE NOT. WARSZAWSKIE 


Dolary 5.19—5,18 i czwarte 
Tendencja bez RA l 


PRZEDGIEŁDA AKCJOWA. 


Handlowy 7, 
Cegielski 0.66, 
Starachowice 2.80, 
Rudzki 1.65. 
Ostrowiec 8,05—8, 
Modrzejów 5 (drobne! 
Zawiercie 33.50. 
Żyrardów II 19,25, 
Parowozy 0.38, 
Węgiel 4.35, 

Cukier 4.55 — 450. 
Sła i Światło 0.57, 
Borkowski 1.35, 
Haberbusch 5.80 -- 5,75 
Spirytus 2.54, 

Łazy 0.15, —_: 
Tendencja słaba, 


PRZEDGIEŁDAĄA GDAŃSKA 
Złoty 108.50 
Warszawa 108.80 
Dolary 5.61 
P na Warszawę 5.19 


Notowania złotego w dniu 3 październi. 


ka 1924 roku. 


Nowy Jork, złoty 19,25, 
Praga 656, 

Wiedeń czeki 13.600—13.700, 
Banknoty 13.490—14,630, 
Berlin 78,89—81,51, 

Londyn złoty 23,33, 

Poznań złoty 79.89—81 51, 
Katowice złoty 79.84—71,46, 
Gdańsk złoty 108,18—.108.72, 


GIEŁDA NOWOJORSKA, 


Nowy Jork, 3 października. 
Kurs dzienny 2 i pół, 
Londyn 4.46,25, 
Londyn 60 dni 4,43,12, 
Paryż 5.27 i pół, 
Amsterdam 38,66, 
Prago 2.98, 
Berlin 23 siedem ósmych 24, 
Kopenhaga 17.38, 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 


Nowy Jork, 3 października, 
Dowóz do portów Atlantyku i Gofu 
o An. 


Październik 25,90-—95, 
Grudzień 25.04 
Styczeń 25.05—08, 
Marzec 25,30-—33, 
Kwiecień 25 42, 
Maj 25.55—57, 
Lipiec 25,05—10, 
Nowy-Orlean, 3 paździer» ka 

Loco 25.00. 
Październik 24 33, 

eń 24.95, 
Styczeń 24,98 
Marzec 25.22. 
Maj 25.29. 


Liwernool, 3 pai ka 
Październik 14.86. 
Grudzień 14.65, 
Styczeń 14.65. 
Marzec 14.65, 
Maj 14.65, 
Lipiec 14,47, 


F Brema, 3 pażdziernika, 
Bawełna 30,03. 


ni 
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PR 
SW, 


„REPUBLIKĘ. 


Serenada bezrobotnego robotnika łódzkiego do komi- 
nów w nieczynnej fabryce. 


dyny w swoim rodzaju wiec prosty- 
tutek rejestrowanych! 

Już na kilka godzin przed roz- 
poczęciem wiecu poczęły do lokalu 
obrad ściągac charakterystyczne po- 
stacie. których twarze w świetle 
dziennym posiadały dziwnie posępny 
wygląd. 

Wreszcie wiec rozpoczęto... 

Długo trwała burzliwa dyskusja 
aż w końcu wyniosiono znamienną 
rezolucję; 

„My zebrane na wiecu w dniu 
2 października protestujemy prze- 
ciwko szkałowaniu nas nazwą pro- 
stytutek ł przeciwko insynuacjom 


|_| „EXPRESS WIECZORNY” _ St. 4 .. 


To, o czem się nawet Maupassantowi nie śniło. 


Prostytutki uważają słowo pro- 
stytutka za zniewagę, 


Tak uchwalił wielki wiec tych, które nie chcą by je 
nazywano prostytutkami, 


Onegdaj odbył się w Łodzi je-|w prasie miejscowej, które są za- 


machem na nasze dobre imię, 


Jednocześnie piętnujemu te na- 
sze towarzyszki zawodowe, które 
uciekają się do kradzieży | nad- 
użyć“. 

Po wiecu udała się -delegacja 
prostytutek do władz sanitarno-oby-, 
czajowych, którym przedstawiła po- 
wyższą rezolucję. 

Zaiste to jest to o czem się na- 
wet filozofom nie śniło... 


Przeżywamy okres przewartościo 
wania wartości, kiedy nazwy panna 
i prostytutka — uważane są za znie- 
wagę. — ka — 


Rys. St. Dobrzyński. 
TOU PY ZZOSOŻSES WE, 


O panu Suligowskim groźnym, stróżce jego 
zawadjackiej i lokatorach pokornych 
historja niesamowicie smętna. 


Czy jest ktoś w Łodzi, ktoby nie znał 
p. Suligowskiego, Pan, o szumiastym wą 
sie, nastroszonych brwiach, groźnem spoj 
rzeniu, energicznych ruchach, a jeszcze 
energiczniejszej mowie... 

en pan, to prawdziwy pogromca... 
lokatorów, a obrońca i protektor uciśnio 
nej przez tychże nieszczęśliwej stróżki 
w swej posesji przy ul. Gdańskiej nr. 71, 

Stróżka ta, UŁO, chora "kobieta, 
dzień cały wymiata ścieki, grzecznie upo 
mina niesforną, zgraję lokatorów, aby nie 
zaśmiecali podwórza, myje i zamiata 
schody, biedzi się nad utrzymaniem po- 
sesji we wzorowym stanie, A tu z po 
między lokatorów cała banda nicponiów 
zarzuca władze anonimami, że w posesji 
euchnie, że z rury od stróżki leje się iry- 
na do mieszkania lokatorów, że stróżka 
wymyśla nicponiów lokatorskich od cho 
ler i innych zakaźnych chorób, a nawet 
stosuje pod ich adresem zt ökre- 
ślające zawód niektórych nocnych panie- 
nek z latarni 1 t p. - 

Co więcej — o grozol — policja łódz 
ka karze tę stróżkę aresztem wypisuje 
długie orzeczenia karne, na taką porząd 
ną osobę, wysyła na miejsce komisje i 
życie zatruwa nieszczęsnej stróżce i jesz 


Lecz... te orzeczenia, to strachy na 
lachy; stróżka może spać spokojnie, do 
aresztu nie pójdzie, bo p. S. czuwa. 


Na podwórzu, ludziach klepie 
nieszczęsną łaskawie po ramieniu i uspo 
kaja ją: — „Nic wam nie będzie, nic wam 
nie zbią”. 

A nieszczęsna, nabrawszy ducha z 
łaskawości Kopa dobrodzieja, zamaszyś 
cie macha miotłą, aż pachnąca ciecz ze 
ścieków  rozbryzguje się po oknach, a 
jeszcze zamaszyściej otwiera biedne, 
schorowane usteczka, z których płynie 


niedająca się ocenić słodycz i. śpiew. 


Na dzwonek w bramie reaguje nie dla. 


każdego, bo — jak prawi — „dziś każ- 
da świnia dzwoni”, nie opłaca się więc 
schodzić do bramy, a lokator ten lub ów 
może nock- spędzić tam, skąd późno wy 
brał się z powrotem do swych pieleszy w 
posesji p. S. 

Czy to wszystko do uwierzenia?|! Czy 
nie Rea to na straszną ironję?| Czy 
ta gehenna lokatorów, w posesji p. $,, 
chronionych ustawą o ochronie.. ka- 
mieniczników, podobna do prawdy i mo 
żliwa w takiem europejskiem mieście, 


jak Łódź?!.., 


Stanowisko dyrektora Kasy Cho- 
rych wciąż jest vacat 
i niema widoków na szybkie obsadzenie go. 


Konkurs na stanowisko dyrektora ka-| B. kom, Głebartowski do Konifursy' 
sy chorych wydał dotąd b. mierne re-| nie 


ża A zdan al zr a skakać S ftat hadga iratan 
mogom stanowiska tego. 
Łodzianie umieją obejść nawet włoski strejk, 


który nam wczoraj zademonstrowali tramwajarze, 
W dniu wczora 


apoE * sło" Z początku kudzł wyczekułących 
przystankach Í sięloposrestoych da 


ceżwko araga im przez dyrekcję | dzie 
K, E. Ł. dodatku komornianego przy- tramwaj pomiędzy. przysłaskami 1 wia” 
stąpfli do akcji strejkowej streszczającej | dali wówczas, gdy konduktor w wa. 
się w ścisłym wykonywaniu instrukcfi| gonie, co zresztą wobec powolnego biei 
służbowych. gu wagonu było rzeczą nader łatwą. 

I tak tramwaje sunęły wczoraj w żół- Tak 
win „pędzie” przyczem konduktorzy po-| łódzcy 


zwalali jedynie na przejazd w wagonie | aczkoł 


Kwiatki z bruku TEATR POPULARNY. 


R d ž Kierownictwo teatru 
wielkomiejskiego. pragnąc dać możność publiczności zanie 
sé t 
EEEN PO EO o REA BP AAT 


FIGLE DZIECIĘCE, [ze względu na komunfkację tramwajow 


dze nieszczęśliwszemu jej panu.. 


KIZITGIENETN NONI ONZNONENONENONOJ 
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rzuciło kamień, który ugodził 13-letnią 
inię Sendrowicz w głowę, 
Lekarz pogotowia udzielił poszkodo- 
wanej pomocy, pozostawiając ją na miej 
scu, 


PORÓD NA ULICY, 


Na ulicy Aleksandrowskiej nr. 28 
dostała bólów przedporodowych 19-let- 
nia Helena Witkowska, 

7 Zawezwany lekarz pogotowia od- 
wiózł położnicę do przytułku przy ul. 
Narutowicza. 


Nadszedł świeży transport angielskich ma- 
„ terjałow, najmodniejszych deseni w pojedyń- 
ES  (uych odcinkach. 
Ceny zniżone. ZEE Ceny zniżone. 


ER s) » 
EC ż E x po y 

: 02 20 A 43 7 PJ 
07 AMD 200 EM AARSE. 


PRZEJECHANIE, 


i Na ul. 28 p. S. Kan, nr, 33135 przeje- 
$| chany został przez wózek ręczny 14-letni 

ai syn telegralisty Bronisław Jorządek któ 

= | ry uległ obrażeniom prawej nogi. 

Lekarz pogotowia udzielił chłopcu po 

mocy. 


ISE 


PRZY PRACY, 


W składzie drzewa przy ulicy Cegiel- 
ninej nr. 29 pociął się przez nieostrożność 
siekierą 29-letni robotnik Franciszek Ja- 
giełło, który otrzymał ranę ciętą lewej 
ręki, 

Udzielono mu pomocy na stacji pogo- 
towia. 


428713 


10 ueia hime 


Ciągnienie 1 kłasy dn. 16 i 17 paz-|| podhii moina serce Mężczyzny 


dziernika r. b. Zgrabną jest nóżka, 
Główna wygrana z premją 260 gdy się kupuję — 


tysięcy złotych polskich, Ogólna suma 
OBUWIE 


wygranych: 5,512,900 złp. (25,000 wygra- 
nych — każdy 2-gi los wygrywa). 
Cena losu—24 złp.; jedna czwarta—6 złp. — w firmie — 
w kantorze wymiany I loterii (i M Drask 
i alsie 9 
Samuela WEINBERGA | 
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REPUBLIKE, 


ło dziś, w medrieię apektak 
* Z balkonu podwórza zi-go piętra do- | 77c7V. i 
mu nr. 25 przy ulicy Andrzeja dziecko = aran 0 . Ponieważ „Chata 


frekwencja, wobec czego kierownictwo 
teatru prosi o wcześniejsze nabywanie 
biletów. Wieczorem o . 8.30 uro- 
cza komedja Przybylskiego „Wicek i 
Wacek" grana. koncertowo przez cały 
zespół, 

W rolach głównych panie: Bartos 
szewska, Br. wna, Fiszerówna, Mar- 
szyńska, Zidzińska, oraz panowie: Bielec 
ki, Bolkowski, Chmurkowski, Gałecki 
Niedziałkowski (Wacek), Kubiński W(-} 
cek), Puchalski, 

eżysarowat M, Bieleckł. 


ZABAWA TANECZNA, 

W dniu dzisiejszym ( w sobotę) okrę 
gowa komisja związków zawodowych nu 
rządza w Białej Sali hotelu „Manntewitiel' 
wielką zabawę taneczną z urozmaiconym 
programem, Poczatek o godz. 8 wiecz, 
Czysty dochód z zabawy przeznaczony 
jest na ufundowanie sceny robotniczej 
przy okręgowej komisji zw, zaw. 


mm 0 


Pasporty zaman. nie stanialy 


ale nie martwmy się, gdyż świeży 


KBRLSBAD 


Mihibrun oraz inne WODY zagraniczne 
nadeszły do składu towarów aptecznych 


St Majewskiego 


Piotrkowska, róg Nawrotu. 
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kany majitratr dotego w stock do Niżej Galerii. Setki“. 


Dyrektor Dienstl-Dąbrowa Śpi na kanapie w Sali, gdzie wiszą obrazy! 


Los kultury naszego miasta leży w ręku społeczeństwp łódzkiego! 


W parku Sienkiewicza, wśród kwie 
eistych klombów, w przebudowanym 
gmachu, gdzie dawniej mieściła się nie- 
ehlufna mleczarnia z trajkocącą muzyką 
— stanął jedyny pomnik kultury łódzkiej 
— Miejska Galerja Sztuki, 

Otwarcie nowej wystawy nastąpiło 
dnia t-go października. W udekorowa- 
nych kwiatami salach rozwieszono czte- 
rysta obrazów  najprzedniejszych mala- 
rzy polskich, urządzono stałą czytelnię 
ariystycznych pism, sprowadzono z za- 
granicy 50 czasopism ilustrowanych, za- 
łożono radjostację, która pozwala licz- 
nym tzeszom słuchać koncertów stole 
europejskich — a wszystko to stało się 
odrazu, bez szumaych owacji, bez pro- 
spektów, bez taniej reklamy, dzięki sta- 
ramiom dyrektora „Miejskiej Galerji 
Sztuki”, p. Dienst - Dąbrowy, 
` Powstanie przybytku malarskiego w 
zakopconej i zahukanej codziennością 
Łodzi należy uważać za cud. 

Ktoby się tego spodziewał rok temu? 

Komuby ńa myśl wpadło, ażeby u- 
tworzyćw Łodzi stałą + wystawę obra- 
zów, w tej Łodzi, gdzie wszelkie zamiary 
Brtystyczne zgóry są skazane na niepo- 
wodzenie! 

A jednak mamy galerję sztuki, której 
nie powstydziłaby się nawet Warszawa! 

Na ścianach demu sztuki w Łodzi wi- 
szą obrazy Kossaka, Streilta, Brandta, 
Skoczylasa, ciekawe próby artystyczne 
Lichtenształna, cały szereg pierwszorzę 
dnych prac młodych, utalentowanych ar- 
tystów - malarzy, którzy dotychczas mu- 
sieli ukrywać płody swej twórczości na 
strychach, jeżeli nędza nie zmuszała ich 
do sprzedawania ` eksponatów  lichwia- 
rzom. 

Gmach w parku Sienkiewicza nazy- 
wa się „Miejska Galerja Sztuki '.. 

„Młejską” dlatego, że miasto przy-| 
rzekło dyr. Dienst - Dąbrowie poparcie 
w żmudnej pracy budowania na bruku 
łódzkim pierwszej, stałej wystawy obra- 
zów 


p 


parku Sienkiewicza nie odpowiada w zu- 
pełności wymogom przybytku sztuki ma- 
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$Krzynka do listów. 
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Redakcji „Expressu Wieczornego” 
w miejsctu. 

W związku z artykułem p. t. „Drob- 
gy, ale charakterystyczny wypadek", za 
mieszczonym w Nr. 218 Expressu”, Ma- 
gistrat m. Łodzi komunikuje, że robot 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Naruto- 
wóoza (wymiana zwrotnicy i szyn) prowa 
dzone są przez Zarząd K. E, £, i Magi- 


strat nie ma z niemi nic wspólnego, Stąd 
też wszefkie zarzuty artykułu pod adre- 
sem Magistratu są najzupełniej bezpod-| 
sławne, 


Prezydent m. Łodzi 
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Ponijs już fekt, że budynek wiĘ 


na, 


larskiej, że obiecana budowa hali z gór- 
nym światłem odłożona została ad ca- 
lendas graecas pomijając cały szereg drob 
nych, ale nie mniej ważnych usterek, 
które paczą sens nowopowstałej ga- 
lerji — magistrat łódzki wykazał dobit- 
nie, że kuliura miasta obchodzi go tyle, 
co zeszłoroczny Śnieg! 


W przeddzień otwarcia wystawy dnia 
30 września do godziny pierwszej w nocy 
p Dienst - Dąbrowa nie miał potrzebnych 
rekwizytów do urządzenia wystawy, 
gdyż magistrat nie nadesłał mu jeszcze 
parawanikówi 

Dopiero wśród nocy nadeszły ostat- 
ni parawaniki i w ciągu sześciu godzin 
dzięki wysiłkom p. Dienst - Dąbrowy u- 
rządzona została kompletna wystawa, 
zasługująca na uznanię całego społeczeń 
stwa łódzkiego, 

A teraz drugi fakt: 

Do radjo: - aparatu niezbędna była 
krótka rura gazowa, która ulepszyłaby 
wyraz'stość produkcji koncertów, nada- 
wanych z zagranicy. 


Ponieważ radjokoncerty rozpoczynają 


wa wysłał odpowiednio umotywowany|odebrał panu Dąbrowie lokal na pry 
J t co gazowni miejskiej z prośbą o przy| watne mieszkanie, 
słanie mu potrzebnej rury. Dyrektor „Miejskiej Galerji Sztuki” 
Na list swój otrzymał odpowiedź, że| p, Dienst „ Dąbrowa nie ma mieszkania 
na wydanie rury gazownia musi mieć|ł śpi na jednej z za! na kanapie! 
potwierdzenie wydziału gospodarczego,| Rumienięc wstydu występuje na twam 
ta zaś może potwierdzenie wydać na|gdy się pomyśli, o tem, jak w Łodzż 
wniosek wydziału kulturalno - oświato-| bagatelizuje się sprawy pierwszorzędnej 
wego. wagil 
Rura potrzebna była tego samego dnia| . Magistrat wreszcie miał dostarczył 
wieczorem, a wiadomo przecież, że żad-| chodnika na pokrycie przejścia przez salę 
na sprawa nie przejdzie przez trzy urzę| — dotychczas jakoś nik jeszcze o tem nie 
dy komunalne nawet w ciągu tygodnia. | słychać, a przecież „Miejska Galerja 
Ślusarz za kilka złotych wprawiłby| Sztuki" ma być reprezentacją kultury 
1urę bez hałasu, a tu trzeba było dopiero | Łodzi! 
użyć interwencji ławnika Bednarczyka,| Nie nazwiemy tego „skandalem" — 
by sprawa została w ciągu dnia pomyśl-| magistrat łódzki za bardzo się już przy- 


zì załatwiona! zwyczaił do tego rodzaju epitetów! Igno 
To są fakty, które mówią same za|rencja władz municypalnych w stosunku 
siebie! 


do „własnej* galerji sztuki wymagałaby 
Ale nie na tem konżec! kategoryczniejszej interwencji! 

W umowie, którą zawarł p. Dienst- 
Dąbrowa z magistratem łódzkim, w pa- 
ragrafie pierwszym powiedziane jest wy- 
raźnie, że p. Dąbrowa otrzymuje cały 
budynek galerji sztuki do własnej dyspo- 
zycji — tymczasem na górze rozgościł się 


Roczny bilet, uprawniający właści 
ciela do zwiedzania wystawy przez cały 
rok o każdej porze dnia, dający mu moż 
ność słuchania codziennie w godzinach 


się o godzinie: 8-ej wieczorem, więc|pewien urzędnik magistracki, który ani wieczornych radjo - koncertu, pozwala- 


przed południem jeszcze p. Dienst-Dąbro-|myśl się wyprowadzić i w ten sposób, 
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który jest 
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OBEJ ROT EES TŁO EMI (R EZ I 


NAZIMOWA 


i najpiękniejszy artysta Ameryki 


VALENTINO 


dają koncert gry 
w dramacie 


przeszłością 


nego dzieł Al. Dumasa, syna p. t. 
„dama kameljowa” 


jący mu na korzystanie z czytelni pism 
|| artystycznych — kosztuje tylko 15 zło- 


GTE CHF ES s 
SINO NN e ar et 
e A” Bal] | ów i co trzydziesty numer może wygrać - 
je] | obraz wartości kilia tysięcy złotychi 
Bez poparcia  społeczeń- 


czynnego 
łódzkiego, bez udziału publiczności 


; stwa 
Najpiękniejsza tancerka Rosji  Faf| w wytężonej pracy kulturalnej p, Dienst 
x Dąbrowy, który cały ciężar szerzenia 
sztuki w Łodzi wziął na swe barki — 


m | galeria sztuki w parku Sienkiewicza nie 
może się rozwijać należycieł 

Na ścianach rozwieszone są piękne 
batiki, które można nabyć za 1 złoty, nia 
opłacając podatku huksusow: so. 

Jeżeli magistrat nie chce się zająń . 
galerją sztuki w Łodzi, niechaj gosprze+ 
kona społeczeństwo łódzkie, że kultura 


PCIe da 


RUDOLF 


Tępem narzędziem. 


Wpodwórzu domu nr, 43 przy ulicy 
Cegielnianej uderzony został tępem na- 
pap tragarz a prad aż 
cwajg, który otrzymał ranę głowy 
czenie ciała. Lekarz. pogotowia udzielił 
mu pomocy w bramie, 


Upadek na ulicy. 


Na ulicy Andrzeja około nr 9 upadł 
illetni syn blacharza Hersz Borman — 
który otrzymał ranę prawej ręki powyżej 
iokcia, 

Chłopcu udzielił pomocy lekarz po- 
gotowia na stacji, 
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„EXPRESS WIECZORNY” 


We Flunkife odbyły sle wlefkle pochody uliczne ma cześć podły Gabriela d'Annuzio. 


W Saviniano, w Romanji wystawiono obecnie pomnik na cześć poległych w wiefkiej 


wojnie żołnierzy. Fotografja nasza przedstawia 
w towarzystwie komitetu 


jeg 
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Jak się handluje z Rosją? 


Medjolan, 3 października, 
Polską Agencja Telegraficzna 
Z inicjatywy tutejszej izby handlowej 
postać „Istituto Economico Italiano per 
la Russia” w celu popierania stosunków 
saadlowych między Włochami a Rosją. 
Do zarządu imstytiłu weszło kilku 
znanych przemysłowców “i armetorów 
włosliich, jak: Maino, Caproni, Pavesi, 
Coeufich, Gadda, Pavodi i adw. M. Ven- 
turi, mający opinję znawcy Rosji, 
Instytut ma w programie ześrodkowa- 
nie wszelkich inicjatyw, dążących do o- 


kywienia stosunków handlowych z Rosią 


organizacje wystaw, ruchomych poka- 
zów, zjazdów i konferencji, wydawanie 
katalogów w jężyku rosyjskim oraz spe- 
cjalnęgo organu prasowego w języku 
włoskim, wreszcie zorganizowanie insty- 
tucji kredytowej, pośredniczącej pomię- 
dzy wolnym handlem włoskim a sowiec- 
kiemi monopolami państwowymi. 
Pogłoski, które w swoim czasie obie- 
gały stolicę na temat wloskich koncesji 
węślowych w okręgu donieckim, przy- 
brały już formę konkretną. Qodnośny 
projekt został wykończony, a hr, Man- 
zoni, ambasador włoski przy sowietach, 


prerujora udającego się pod pomnik 


o budowy. 
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zabrał go już ze sobą do Moskwy dla ra- 
tyfikacji przez rząd S.S.S.R. 

Koncern włoski dla celów eksploata- 
cji węgla na Dońcu składa się: 1) z gru- 
py przemysłowców genueńskich z trustu 
młynarskiego „Molini Alta Halia", 2) 
z grupy bankierów medjolańskich i ge- 
nueńslcich z bankierem Levi na czele, 
3) z grupy przemysłowców weneckich 
z przemysłowcem Słucky z Wenecji na 
czele, 4) z grupy przemysłowców i arma- 
torów  trjesteńskich, przedstawianych 
przez Lloyd Triestino", Kapitał zadekla- 
rowany wynosi 200 miljonów. Siedzibą 
koncernu jest Genua. 


.|_—_——— 


ŚW, 7, 


IPółdzika spadkobier: 
czyni majątku ame- 
rykańskiego. 


W roku 1902 zmarł na Floryndzię w 
St. Zjednoczonych właściciel obszarów 
rolnych, anglik naturalizowany w Ame 
ryce Matanie| Dabs. 


Będac bezżennym pozostawił testas 
ment upoważniający rząd do suieniężenia 
posiadłości, złożenia, gołowiziuy w ban- 
ku i poczynienia w prasie ogloszeń w cg= 
lu zawiadomienia o fakcie jego jedynega 
brata i aeg spadkobiercy, naówe 
czas 36-letniego Roberta, 

Ten ostatni również przebywał 
we Florydzie lecz nie zmieniał obywate 
stwa, powrócił do ojczyzny był dozorcą, 
w porcie i w końcu przestał dawać zna- 
ki życia. 

ładze amerykańskie spełuiły ostat 
nią wolę zapisodawcy i kapitał w sumie 
około 50 tys, dol. zdeponowały w banku. 
Mijały jednak lata i nikt się nie zglaszał 
po odbiór majątku, Dopiero w kwietniu 
rb. parowiec amerykański „Butler“ pod 
kapitanem Henry, wiozący surowce z 
wysp Sandwich zatrzymał się dla napra 
wy steru u maleńskiej wysepki Vavac 
przy drodze do N, Zelandii. 

Miejscową latarnię syśnałową obsłu- 
giwała dość młoda jeszcze  Samoanka 
władająca nieco językiem angielskim, Wy 
znała ona kapitanowi, że jest wdową po 
Robercie Dabsie, który był latatnikiem 
na wyspie i zmarł przed kilku laty w 
odosobnieniu od wiadomości ze świata, 

Fenty który pochodzi z Florydy i 
znał dzieje zapisu podjął się zcłntwienia 
formalności spadkowych, dopin? tego, po 
wrócił na wyspę, zawiózł spadkobierczy 
nią do Florydy, i tam się z nią ożenił, 

Dziś półdzika kapitalistka, pa naby< 
du plantacó owacowei swają powierzchn 
„Różą u EWY zy: 4 Hs A żywe zainte 
resowanie pań tamtejszych, 


„Samolot kieszonkowy“ 
Forda. 


Henry Ford pragnie obecnie zdobyt 
królestwo — powietrza, Nie interesuje 
się więc już prawie zupełnie sułomobila- 
mi, a za to po kilka godzin dziennie kon- 
feruje z inżynierami, którzy pracują nad 
nową konstrukcją samolotów. 

Ford chce nazwać swoje samoloty 
„packet-plan”, to znaczy samolot kie- 
szonkowy”, Nazwa nie dotyczy jednak by 
najmniej wielkości aeroplanu, a jest ra- 
czej przenośną, bo ma oznączyć, że każdy 
będzie mógł z własnej kieszeni wydobyć 
— pieniądze na zakupienie / samolotu. 
„Packet-plane* będzie bowiem xoszto- 
wał tylko 250 dolarów. 

Przyczem aparat będzie sprzedany + 
gwarancją i Jahi kto go kupi może być 
pewny, że nie ulegnie, katastrofie, Na- 
wet najgłupszy pilot du sobie radę z for 
dowskim samolotem, 

Narazie jednak pracują zawzięcie tyl ' 
ko aparaty reklamowe, 
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„NIECH ZYJE KROL" 


TERAZ JA JESTEM KROLEM! 


Jest to romans złotej młodości, królewskiej miłości 
i niezwykłych przygód. Ni pospolity film, w którym 
— talent Coogana dosięga niebywałych wysokości. — 


( Wspaniała orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. Chwata. ) 
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Na sezon zimowy! Reperuję 


magazyn mój zaopatrzony oz 
w bogaty wybór materjałów. 


Przyjmuję zlecenia cywiino-wojskowe z własnego 
oraz powierzonego materjału po cenach konkuren- 
— cyjnych na najdogodniejszych warunkach. — 


ZAKŁAD KRAWIECKI CYWILNO-WOJSKOWY 
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